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RZEMIEŚLNIK 
■POMORSKU

T Y G O D N I K  G O S P O D  A R C Z Y

W dniu 17 października 1948 r. zmarł po krótkich 
a ciężkich cierpieniach śp.

Y

Zbigniew Ehrenberg
d y re k to r D ep artam entu  Przem ysłu M iejscow ego  

w  M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu.

Pogrzeb odbył się dnia 21 października br. w  Warszawie 
na Cmentarzu Powązkowskim.

W Zmarłym traci rzemiosło polskie w ybitn ie zasłu
żonego działacza i opiekuna, k tó ry  oddał rzemiosłu w ciągu 
w ieloletniej swej pracy nieocenione zasługi.

Cześć Jego pamięci!

Pomorska Izba Rzemieślnicza
w Bydgoszczy



J a n  C i e s z i f ń s l f i
wicedyr. Pomorskiej Izby Rzemieślniczej.

E G Z Y S T E \ C J A
Słowo ło  jesł w  osłałnlm czasie często na 

' ustach wielu osób. Znaczy ono według słow
nika: Istnienie —  byt —  bytowania —  utrzy
manie —  sposób do życia.

Rzemieślnik samodzielny, mówiąc o egzy
stencji, ma zawsze na myśli własne przedsię
biorstwo, które daje mu środki na utrzymanie.

Ó swoim przedsiębiorstwie, będącym źró
dłem egzystencji każdy rzemieślnik mówi z 
dumq. Przedsiębiorstwo jest d la  niego dowo
dem .osiągnięć życiowych. W łasne przedsię
biorstwo to widoczny znak posiadanych zdol
ności i umiejętności. ! słusznie. Nim rzemieśl
nik m ógł własne przedsięborstwo uruchomić 
musiał odbyć naukę i praktykę, złożyć egza
min czeladniczy i mistrzowski —  musiał wy
pełn ić wiele formalności, aby uzyskać zatwier
dzenie lokalu przemysłowego i wreszcie 
otrzymać uprawnienie do prowadzenia war
sztatu.

Ponadto musiał uzyskać środki na wypo
sażenie warsztatu i na cele obrotowe.

G dy zostały załatw ione te wstępne fo r
malności, dalsze starania szły w kierunku 
zdobycia odbiorców, źródeł zakupu potrzeb
nych materiałów, wyszkolenia pracowników 
do własnych potrzeb i dokonania w ie lkie j ilo 
ści innych różnorodnych zabiegów i wysiłków, 
oby zapewnić sobie i swej rodzinie możli
wość egzystowania. Warsztat da je  rzemieślni
kowi środki na utrzymanie własne i rodziny, 
zabezpiecza przed zgubnymi skutkami wy
padków losowych i k ładzie podw aliny pod 
spokojną starość.

Stąd też ta duma z własnego samoistnego 
przedsiębiorstwa, z podstawy swej egzy
stencji.

Jest ona źródłem szczęśliwego pożycia ro
dzinnego, bodźcem do pracy w organizacjach 
zawodowych i społecznych, zaczątkiem za
szczytów i honorów.

Wszystko to razem stanowi atmosferę za
dowolenia osobistego. Toteż samodzielny rze
mieślnik poświęca swojemu przedsiębiorstwu 
dużo, bardzo dużo czasu. Dla nieqo nie 
istnieje 8-godzinny dzień pracy. Jeżeli oko
liczności tego wymagają, to i noc oraz nie
dziele poświęca przedsiębiorstwu. Bo, jeżeli 
ono ma być trwałym  źródłem egzystencji, 
musi się coraz lepie j rozwijać i materialnie 
wzmacniać. Jeżeli z ła  koniunktura pozbawia 
przedsiębiorcę przejściowo potrzebnych w p ły
wów gotówkowych, rzemieślnik nie rozpacza. 
W  tym wypadku zmniejsza osobiste wydatki 
i zapas towarów. Dla przetrwania ewentual
nego kryzysu zaciaga kredyty gotówkowe 
wzgl. towarowe. W  ostateczności zmniejsza 
ilość pracowników a sam pracować będzie 16 
godzin na .dobę, a nawet więcej. Wszystko to 
czyni na to, aby przedsiębiorstwo m ogło 
przetrwać kryzys. Każdy rzemieślnik zdaje 
sobie sprawę, że łatwo jest wyzbyć się sa
modzielności —  stosunkowo ła tw o można 
przedsiębiorstwo zlikw idować! Lecz nasuwa 
się pytanie, „co  potem?"

Dlatego samodzielnemu rzemieślnikowi tak 
trudno zdecydować się na likw idację  sweqo 
przedsiębiorstwa w okresie trudności mate
rialnych. Niechętnie -'ozbaw ia się on warto
ści moralnych jak : dobra opinia fachowa 
i osobiste zadowolenie, zaszczyty i stanowiska 
społeczne oraz honorowe.

Dlatego likw idacja warsztatów rzemieślni
czych następuje tak rzadko a w ewidencji z li
kwidowanych przedsiębiorstw rzemieślniczych 
figuruje jako powód likw idacji zasadniczo: 
śmierć, choroba i starość,

W ypadków  likw idacji by łoby więcej, gdy
by wśród rzemiosła nie istn ia ło to tradycyj
ne przywiązanie do samodzielności i ta myśl 
przewodnia, że lepie j mieć skromne własne 
przedsiębiorstwo, aniżeli na dobrym stanowi
sku być zależnym. Są to w obecnych czasach 
zapatrywania może zbyt konserwatywne. Czas 
bowiem dużo zmienia. Zmieniają się nasta
wienia ideologiczne, kierunki polityczne, zmie
niają się pog lądy  na różne zagadnienia go
spodarcze i społeczne.

W  okresie ogromnie rozbudowanego sy
stemu opieki nad pracownikami najemnymi, 
niesamodzielna praca utraciła iuż, dawniej 
często obserwowaną, niechęć wśród rzemiosła.

Coraz częściej biorą udzia ł by li samo
dzieln i rzemieślnicy w pracy zespołowe!, co
raz częściej znaidulą dzieln i rzemieślnicy 
dobrą posadę w takim zespole. W  wielu, bar
dzo w ielu wypadkach praca niesamodzielna, 
czyli praca w zesoole na iakim kolw iek sta
nowisku, jest bardziej popłatna, aniżeli samo
dzielność.

Toteż rzemieślnik niekiedy rozważa pyta
nie: samodzielność czy stosunek pracv na
jemnej. Bo eazystencie może zanewnić nie 
tylko samodzielna praca. Każdy pracuiacy na
jemnie i za-abiajacy na swoje utrzymanie ma 
również zapewnioną egzystencję.

Chcąc rozważyć, w  iakim wyoadku korzyst
niejsze jest jedno lub druqie, należy choć po
bieżnie zanalizować dochód.

Przedsiębiorstwo dokonywuje obroty. Z 
obrotu czyli inaczei przychodu orzedsiebiorca 
opłacać musi koszty materiału, robocizny 
i koszty prowadzenia przedsiębiorstwa. Róż
nica pom iędzy przychodem a wydatkam i ło  
zyskowność czyli dochód,

Jest on d la  celów fiskalnych ustalony w 
odsetkach od ob-otu, orzv czmn m zv ustala
niu jeqo wysokości w ładze skarbowe kiero
wały sie niewafoliw ie zabezpieczeniem mini
mum eqzystencji podatnika.

Ustalenie dochodu pracownika naiemneqo 
jest prostsze. Podstawę opodatkow ania stano
wi zawsze ieao zarobek. Natomiast ustalenie 
dochodu przedsiębiorcy na podstawie norm 
daje tylko domniemanie o wysokości jeoo do
chodu. O m vłki sa nieuniknione przy ob licze
niu przybliżonego dochodu,

1 na tym punkcie samodzielny rzemieślnik 
czuje się często pokrzywdzonym, szczególnie, 
qdv nie prowadzi księgowości według ko
deksu handloweqo.

Pracownik naiemny p łac i podatek od rze- 
czywisfeao dochodu, samodzielny rzemieślnik 
od przypuszczalnego.

Na tym tle dochodzi nom iedzy samodziel
nym rzemieślnikiem a w ładzą skarbowa czę
sto do różnicy zdań. Samodzi°lnv rzemieślnik 
tw ierdzi często, że ptaci podatek od docho
du, któreąo nie m iał. W ładza skarbowa na
tomiast tw ierdzi, że podatek został słusznie 
wymierzony.

Skoro samodzielny rzemieślnik nie po tra fi 
przekonać w ładzy skarbowej ewent. w po
stępowaniu odwoławczym  o słuszności swo
jego stanowiska, to istotnie może on i poda
tek dochodowy płacić niekiedy w wysokości 
wygórowanej.

To może być powodem trudności fjpanso- 
wych. Przede wszystkim podatek jest wyższy 
aniżeli przew idzia ł rzem ieślnik,.po wtóre wyż
szy podatek przyczynia się do skurczenia 
kwot przeznaczonych na utrzymanie przedsię
biorcy.

A  w takich chwilach nasuwa się często 
pytanie czy raczej nie zlikw idować zakład 
i przyjąć posadę?

Taką decyzję powziąć nie trudno. Realizo
wać ją można jeszcze szybciej. Czy jednak 
dotychczasowe wysiłki związane z zbudowa
niem i utrwaleniem własnej samodzielnj egzy
stencji nie są tyle warte, aby okres trudno
ści za wszelką cenę przetrzymać?

Pewnie, że często brak m ateriałów. Brak 
też w okresach międzysezonowych dostatecz
nych zamówień. Niewątpliw ie i obciążenia co 
do wysokości nie zawsze są z góry prze
widziane.

W ydaje się wtenczas, że trudności nie są 
już do pokonania.. A le  przy ich rozważaniu 
należy również pamiętać, że są one po to, 
by je przezwyciężyć, A przecież plan gospo
darczy państwa przewiduje dla rzemiosła za
szczytną i ważną rolę w jego realizowaniu. 
Rzemiosło nie może przez nieprzemyślane 
postępowanie powodować zmniejszenie po
tencjału produkcyjnego. Byłoby to równo
znaczne z wyrzekaniem się tradycją uświęco
nym nastawieniem państwowo-twórczym rze
miosła.

Nie wszystkie możliwości utrzymania egzy
stencji są przez rzemiosło wykorzystywane, 
M qżliwości zapewniające przedsiębiorstwom 
rzemieślniczym pracę ł zarobek, nie zawsze 
są należycie rozważane.

Dla przykładu. W spółpraca przy wykony
waniu tak zwanych transakcji wiązanych. Rze
mieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu w 
Warszawie i je j oddzia ły w poszczególnych 
województwach przyjmują od różnych zlece
niodawców zamówienia na większe dostawy 
gotowych wyrobów rzemieślniczych. Zrealizo
wanie nastąpi przez rzemieślników, członków 
Pomocniczych Spółdzielni przy cechach z ma
teria łów dostarczonych przez Rzem. Centr. 
Zaop. i Zbytu.

Rzemieślnik otrzymuje tow ar i z niego 
wytwarza zamówiony wyrób za ustaloną za
płatą. Przy tego rodzaju pracy rzemieślnik 
może wykorzystać własne doświadczenie i z 
masówki wytworzyć wyrób wartościowy, który 
bezsprzecznie bardziej zadowalać będzie sze
rokie rzesze konsumentów, aniżeli wyrób ma
sowy wykonywany w przemyśle. Zatem może 
być i praca i zarobek.

Akcja  ta wprawdzie jest obecnie dopiero 
w stadium rozwoju i obejmuje na razie tylko 
niektóre zawody. Zainteresowanie jednak ze 
slrony rzemiosła w ydaje się być, jak dotych
czas, niedostateczne. Pewnym jest, że za
leżnie od jgkości wyrobów wykonanych przez 
rzemieślników, akcja może przyjąć charakter 
stały i powszechny. Rzemieślnik samodzielny 
winien z takiej możliwości korzystać, czy to 
przejściowo d la  przetrwania trudności, czy też 
na stałe.

W arto zatem zainteresować się tym zagad
nieniem.

A le i dostawy hurtowe dla  domów towa- 
rowyc^ i hurtowni i innych większych odb ior
ców są zawsze aktualne.

Egzystencji nie można zmienić jak ręka
wiczki. Za wiele by ło  zachodu, nim się ją 
zbudowało. Toteż św iatły rzemieślnik kocha
jący swoją samodzielność analizuje wszelkie 
Okoliczności i możliwości i to kilkakrotn ie, 
nim poweźmie postanowienie, jakie dla niego 
samego i jego rodziny m ają dalekoidące 
znaczenie.
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Dl a siebie samjeh
Następuje zmiana struktury organizacyjnej 

rzemiosła. Nastąpią wybory nowych człon
ków zarządów. W  okresie przejściowym dzia
łalność organizacji rzemieślniczych znacznie 
osłabła. Nie na tyle jednak, aby nie da ły  się 
zauważyć ob jawy niezmiernie szkodliwe dla 
każdego rzemieślnika. Otóż niektóre cechy 
i Powiatowe Związki Cechowe posiadają 
mniej jub więcej zasobne kasy. Rozległy się 
głosy członków cechów, zwłaszcza tych, któ
rzy najmniej dbają o dobro rzemiosła i je 
go przyszłość, aby wykorzystać zgromadzone 
fundusze w jakiko lw iek sposób. A przecież 
fundusze zebrane ze składek nie powinny 
być użyle w sposób nieprzemyślany i nie- 
przynoszący żadnego pożytku rzemiosłu, Cza
sem kończy się na wydaniu pieniędzy na za
bawę, aby tylko nie przekazać zasobów no
wemu zarządowi. Nowy zarząd będzie musiał 
rozpoczynać pracę przy pustych kasach ce
chowych, od ściągania zaległych składek i w 
ten sposób od razu do nowych ludzi przylgnie 
miano złych kolegów, którzy rozpoczęli swą 
pracę od egzekucji.

Podajemy wszy’sfkim rzemieślnikom, poważ
nym działaczom  i patriotom sposób wyjścia 
z sytuacji.

M łodzież rzemieślnicza kształci się w bar
dzo trudnych warunkach materialnych. Ucznio
wie często że swych mizernych zarobków 
utrzymują częściowo swoje rodziny. M łodzież 
rzemieślnicza uczęszczająca do szkół, często 
źle odziana, zdarza się, że g łoduje . Nie ma 
ona książek, zeszytów i innych pomocy nau
kowych. Do jednego z naibąefdzłej szczytnych 
zadań organizacji rzemieślniczych jest szko
lenie rzemieślników i stałe podnoszenie po
ziomu technicznego i kulturalnego rzemiosła 
polskiego. ,

Proponujemy, aby wszystkie fundusze, któ
re powsfaty z nadwyżek z różnych źródeł, po 
rozważeniu najpilniejszych potrzeb cechu, by
ły  przekazane na fundusz szkoleniowy dla 
niezamożnych uczniów do Zakładu Dosko
nalenia Rzemiosła. Trzeba pomóc tym wszyst
kim uczniom, a również i czeladnikom, którzy 
stoją przed egzaminami czeladniczymi lub 
mistrzowskimi i muszą uczęszczać na kursy 
przygotowawcze do egzaminu. Zakfad bę
dzie mógt obniżyć koszty czesneao na kur
sach i zaopatrzyć kursy w niezbędne pomo
ce naukowe. Zakład dokłada sfarań, aby 
przynajmniej przy wszystkich Okręqowych 
Związkach Cechowych zapoczątkowano bursy 
dla uczniów zamieiscowvch i obecnie zbie
ra fundusze na zakup łóżek, stołów itd. do 
tych burs. Jak wiele kursów nié może dojść 
do skutku ty lko dlafeqo, że w siedzibie pro
jektowanego kursu jesł za mała ilość rzemieśl
ników z danej branży, a przyjezdni rzemieśl
nicy nie mogą korzystać z kursu wskufek n ie-( 
możności przenocowania. Ze wszystkich w»- 
datków  jakie ponosi oraanizacia rzemieślni
cza bez wałpienia najbardziej aôiyfecznvm 
wydatkiem jest wydatek na oświatę rzemieśl
niczą. Rozwój, a naweł byt rzemiosła jesł za
leżny od wysokiego poziomu wyszkolenia 
technicznego rzemieślników i od poziomu 
moralneao. Sorawy oświatowe stoie na czele 
wszystkich innych spraw rzemieślniczych. 
Dla ustępujących Zarządów Cechowych, któ
rzy są świadomi odpowiedzialności z a  przysz
łość rzemiosła podajemy do wiadomości kon
to Zakładu Doskonalenia Rzemiosła: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 90 w  To
runiu d la  Zakładu Doskonalenia Rzemiosła.

Z. D. Rz.

Z życia rzem iosła olsztyńskiego
W dniu 4 października rb. w sali Stronnic

twa Demokratycznego w Olsztynie, przy ul. 
Kajki 6 odby ł się Zjazd Zarządów Komisa
rycznych Okręgowego Związku Cechów w 
Olsztynie i 22 cechów branżowych wchodzą- 
dzących w  skład łego związku. Obradom 
przewodniczył ob. Stefan Kołacz, prezes 
O kręgowego Związku Cechów w Olsztynie. 
Prezes Izby Rzemieślniczej ob. Łukiewski J. w 
gorących słowach pow ita ł Zjazd, życząc rze
miosłu zrzeszonemu w organizacjach cecho
wych na terenie związku olsztyńskiego dal
szego powodzenia i rozwoju swych warszta
tów dla dobra Polski Ludowej, narodu po l
skiego i rodzin rzemieślniczych.

Następnie ob. mgr K. Lisowski, dyrektor 
Izby Rzemieślniczej w Olsztynie w yg łos ił d łuż
szy, starannie opracowany referat, w którym 
podniósł wagę nowych zadań rzemiosła w 
okresie powojennym. Skreśliwszy hisłorię roz
woju gospodarczego rzemiosła i warunki w 
jakich rzemiosło dz ia ła ło , podniósł ogromne 
wartości nowej rzeczywistości, w której rze
miosło odbudowało swe warsztaty i nadal je 
prowadzi, wnosząc w ie lk i wkład w odbudo
wę kraju.

Następ'nie omówiwszy szczegółowo nową 
strukturę organizacyjną cechów, zwrócił u- 
wagę na korzyści, jakie z wykonania nowego 
dekretu o częściowej zmianie prawa przemy
słowego płyną dla rzemiosła. Życzeniem d a l
szej owocnej pracy d la  dobra nowej Demo
kratycznej Polski Ludowej, zakończył swe 

/ przemówienie ob. dyr. Lisowski. Z kolei ob, 
W ładysław  Bakowski Nacz. W ydz. Nadzoru 
Izby om ówił zagadnienia organizacyjne w 
nowej strukturze cechowej. Po ożywionej dy 
skusji i wyjaśnieniach udzielonych na zada
wane pytania Zjazd zakończono.

Po Zjeździe ob. inż. Antoni Szczypczyński, 
Nacz. W oj. W ydzia łu  Przemyślu i Handlu, 
wręczył rzemieślnikom na !-szych Olsztyńskich 
Targach W iosennych dyplom y Izby Rzemieśl
niczej w Olsztynie.

Rzemieślnicy olsztyńscy odznaczeni na Wysta- 
sfawie Ziem Odzyskanych

ZŁOTYM MEDALEM:
1 M ieczysław Woźniak za wyroby metalowe.

Medale srebrne otrzymali:
2, Lubin Paweł za wyroby szczoikarskie, 3. 
Klabun Leopold za wyroby stolarskie, 4. Pła- 
sik Stanisław za rower, 5. Makarowska Ana
stazja za tkactwo ludowe, 6. Krasowska Anna 
za tkactwo ludowe.

Medal brązowy otrzymali:
7. Drozdowski Zenon —  kopyciarsfwo, 8. Kry- 
kiewicz Jadwiga —  infarsja w drzewie, 9. Sień
ko Jan —• szewstwo, 10, Pawliczak Izabela '— 
krawiectwo miarowe lekkie i bielizniarstwo,
11. Kisieliński Ludwik —  wyroby stolarskie.

Dyplomami odznaczono:
12. B-ci Radzikowskich za wyroby szewskie,
13. Ludwika Bancewicza za wyroby szewskie,
14. M ichalskiego Antoniego za czapnictwo. 

Razem odznaczono 14 rzemieślników w
łym: 1 medal złoty, 5 m edali srebrnych, 5 me
dali brązowych i 3 dyp lom y uznania.

L I S T A
odznaczonych rzemieślników dyplomami przez 
Izbę Rzemieślniczą w Olsztynie na l-szych 
Olsztyńskich Targach Wiosennych- w dniach 

od 19. III. —  i i .  Ul.
Dyplom uznania z wyróżnieniem:

1. Inż. Br. Szfenc i inż. J. Bilewicz, F-ma 
„Insta la tor",

Nagroda I:
2. Jachowicz Hieronim, 3. Ćwik Jan, 4. Rud
nicki Józef, 5. Słotwiński Stefan, 6. Pawlicza- 
kowa Izabela, 7. Michalski Antoni, 8. Pis
korski Józef —  Ostróda, 9. Klabun Leopold, 
10. Krykiewicz Jadwiga, 11. Stefaniak Miecz, 
i Fr. Fijałek, 12. Szramek Kazimierz, 13. Jacho
wicz Piotr, 14. Sieńko Jan, 15. Szafrański Hen
ryk, 16. Bancewicz Ludwik, 17: Gerej W ła 
dysław, 18. G aweł Bolesław, 19. Pawlukie- 
wicz Arkadiusz, 20. M ituniewicz Stanisław, 
21. Kosidto Jan, 22. Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" —  Kętrzyn, 23. Bazar Wyr. Ludo
wych —  Olsztyn.

Nagroda li —  Dyplom uznania:
24. W oźniak M ieczysław, 25. Cech M etalow
ców w Olsztynie, 26. M iedziejewski Bolesław, 
27. F ilipow icz Kazimierz, 28. Jachmowicz Ro
muald, 29. Raniszewski Kazimierz, 30. Roguski
—  Ostróda, 31. Spółdzielnia Pracy „Rekord", 
32. Rymkiewicz Józef, 33. M ichalski W acław, 
34. Żmijewski A do lf, 35. Radzikowski ‘ Józef, 
36. Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Giżycku, 37. Lubin Paweł, 38. Azarewicz —  
Giżycko, 39. Tyszak Helena, 40. Zełiek Eryka, 
41. Ejsmond Zofia, 42. Jąroch M aria , 43. Spół
dzielnia „O dbudow a" —  Lidzbark W.

Nagroda II —  Dyplom uczestnictwa
44. Rudnicki M ieczysław.

Dyplom uznania:
45. Pruchntok Klemens, 46. Cech Krawców — 
Olsztyn, 47. Czernysz Urszula, 48. Gromadzka 
Zofia, 49. Kobutańska Kamila, 50. Jagodzińska 
Stefania, 51. Cech Rzem. Zb. —  Ostróda, 52. 
Cech Stolarzy —  Olsztyn, 53. Spółdzielnia 
Pracy „G alanfer. Drzewn.", 54. Lipka Edmund
—  M orąg, 55. Lipka Stanisław, 56. Kaparnik 
Stanisław.

Nagroda I —  Dyplom uznania z wyróżnieniem:

57. w.-prezes Izby Rzem. —  p. Dutkiewicz 
Józef, 58. Nacz. Wydz. Planowania Izby —  
p. Jachmiak Józef.

Nieograirczony obrót wyrobami 
cukierniczy mi

Ostatnio ogłoszone rozporządzenie M in i
strów Aprow izacji oraz Przemysłu i Handlu 
z dnia 30. 9. 1948 r. (Dz. U. R. P. n r-48, poz. 
364) znosi zupełnie, poczynając od dnia 1 
października 1948 r., wszelkie ograniczenia 
obrołu wyrobam i cukierniczymi, które obo
w iązywały dotychczas na podstawie rozpo
rządzenia tychże M inistrów z dnia 30. 7. 1947 
r. (Dz. U. R. P, nr 56, poz. 305).

T. P.

„Pólmiiionerzy“ n’e kwapią się 
po odbiór premii

W  wyniku czterech losowań Premiowej 
Pożyczki O dbudowy Kraju wylosowane zosta
ły  premie na ogólną kwotę 360 mił. zł. Z 
kwoły tej posiadacze ob ligac ji pod ję li do 
dn ia 1 października rb. premie na łączną 
kwofę 257.223 łys. zł. Kwota niezrealizowa
nych prem ii wynosi 102.770 łys. zł, co w roz
biciu na poszczególne y/ysokości premii, 
przedstawia się następująco: 7 premii po pó ł 
mil. zł, 15 prem ii —  po 200 łys. zł, 23 pre
mie —  po 100 fys, zi, 445 premii —  po 50 
łys. zł, 2.902 premie —  po 10 łys. zł i 10.677 
premii —  po 4 fys. zł.

Należy wyjaśnić, że wykazy wylosowanych 
prem ii P. P. O. K. wywieszone są na w idocz
nych miejscach we wszystkich urzędach skar
bowych, a ponadto w oddziałach banków 
państwowych i K. K. O.
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Dodatkowa jednorazowa wpłata na SFO
Dekret z dnia 29. 9. 1948 f. (Di._U. R. P. 

nr 48, poz. 358) wprowadza jednorazową do
datkową wpłatę na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy, w celu przyśpieszenia roz
woju gospodarki narodowej.

Powyższa jednorazowa wpłata stanowi do
datkową składkę oszczędnościową, o którą 
podwyższa się roczny wkład oszczędnościowy 
za rok kalendarzowy 1948.

Obowiązek dokonania tej wpłaty ciąży na 
uczestnikach funduszu A, będących podatni
kami podatku obrotowego, a więc również na 
rzemieślnikach.

Nie podlegają temu obowiązkowi m. in. 
spółdzielnie należące do Związku Rewizyjne
go Spółdzielni, przedsiębiorstwa prowadzące 
w imieniu i na rachunek własny sprzedaż wy
łącznie lub najmniej w 90 proc. artykułów 
spożywczych.

Zwolnione są od dokonania omawianej 
wpłaty również zakłady rzemieślnicze, które 
w okresie od 1 marca do 30 września 1948 r. 
zatrudniały najwyżej jednego członka rodziny 
oraz jednego pracownika najemnego, a w za
kładach złotniczych najwyżej jednego człon
ka rodziny —  przy czym uczniów nie uważa 
się za pracowników pod warunkiem, że po
siadają pisemną umowę o naukę zarejestro
waną przez izbę rzemieślniczą.

Podstawę obliczenia wpłaty stanowi obrót 
osiągnięty za miesiące marzec —  wrzesień 
1948 r.

Wysokość wpłaty wynosi:
1%  —  od obrotów zakładów rzemieślniczych; 
3%  —  od obrotów młynów, oraz przedsię
biorstw produkujących i sprzedających we 
własnym zakresie: wszelkiego rodzaju pro
dukty przemiałowe, mydła, proszki do prania, 
skórgumę, papę, kosmetyki, pasty, piwo, wino, 
namiastki kawowe, musztardę, kleje roślinne, 
farby, lakiery i kafle. (Stawka ta ma zasloso- 
wanie do wymienionych przedsiębiorstw od
nośnie wszystkich obrotów również włedy, 
gdy wytwarzają także inne towary). 
j%  —  od obrotów wszelkiego rodzaju przed

siębiorstw gastronomicznych, usługo
wych i budowlanych;

1,5% —  od innych obrotów.

Omawiana wpłata j e s t  p ł a t n a  w t e r- 
m i n i e  d o  31 p a ź d z i e r n i k a  1948 r., 
b e z  o s o b n e g o  w e z w a n i a  w ł a d z y .

Wszelkie decyzje władz skarbowych usta
lające i zmieniające wysokość sumy podatku 
obrotowego za wymienione miesiące, powo
dują odpowiednie ustalenia bądź zmiany w 
powyższej jednorazowej wpłacie. W  przypad
ku więc, gdy urząd skarbowy dokona domiaru 
do podatku obrotowego za którykolwiek mie
siąc z okresu marzec —  wrzesień 1948 r. —  
podatnik będzie miał obowiązek dokonać 
stosownej uzupełniającej dopłaty do oma
wianej jednorazowej wpłaty na S. O. F.

T. P.

Zn ies ien ie  M in is ters tw a  
A p ro w iza c ji

Dekret z dn ia 29 września 1948 r. (Dz. U. 
R. P. nr 48, poz. 360) znosi urząd Ministra 

•A p ro w iza c ji, przydzielając sprawy należące 
do właściwości tego urzędu w zakres dz ia ła
nia Ministra Przemysłu i Handlu (wszystkie 
oprócz podanych niżej), M inistra Zdrow ia 
(M iędzynar. Nadzw. Fundusz Pomocy Dzie
ciom) i Ministra Skarbu (G tówny Pełnomocnik 
Rządowy d la  spraw podatku gruntowego). 
Przekazanie ma nastąpić najpóźniej do dn ia 
31 grudnia 1948 r.

Sprawy normowania spożycia, po iityk i cen 
i kosztów oraz zasad rozdziału reglamento
wanych środków żywności i artykułów  pow
szedniego użytku, związane z rozrachunkiem 
towarowym i finansowym oraz z likw idacją 
remanentów towarowych, pozostających doty- 
czas w dyspozycji Ministra Aprow izacji, prze
chodzą do zakresu dz ia łan ia  Likwidatora 
agend M inistra Aprowizacji, działającego 
przy Ministrze Skarbu, a powołanego przez 
Radę Ministrów.

L ikw idator wykonuje swe zadania za po
średnictwem wydzia łów  aprow izacji w urzę
dach wojewódzkich i referatów aprow izacji 
w starostwach powiatowych.

Termin zakończenia czynności L ikw idatora 
określi Rada Ministrów.

Rada M inistrów ustali również kolejność, 
terminy i tryb likw idacji reglamentowanego 
zaopatrzenia ludności w a rtyku ły  powszed
niego użytku. p-

Kącik piekarski

Obietnica
W ycieczka na Wystawę Z. O.
W  drodze z Gdańska do W rocławia mia

łem wspaniałą okazję, aby poznać wielu 
przedsław icieli rzemiosła różnych miasł.

W  wagonie, jak wiadomo, atmosfera sprzy
ja  zaw ieraniu znajomości, prowadzenia po
gawędek, —  zwłaszcza, gdy otoczenie mamy 
swoje, rzemieślnicze.

Po zawarciu znajomości i omówieniu wspól
nego celu związanego ze Zjazdem Rzemio
sła we W rocław iu, między innymi zagadną
łem współbiesiadników, czy abonują, czy czy
ta ją  „Rzemieślnika Pomorskiego?"

—  Ależ tak!
O gólnikowo zapytałem  też, czy czytają 

„Kącik p iekarski" i „W ędrówkę?"
—  Oczywiście, czytamy!
Byli to: krawcy, metalowcy i stolarze.
—  Jak wam się to podoba? —  pytam. Au

tor „kącika p iekarskiego" jest moim znajo
mym, —  chciałbym słyszeć waszą ocenę.

Na to odpow iedzie li:
—  Zastanawia nas ogrom wiadomości ja

kie posiada i wykazuje w swej branży i ma 
się wrażenie, że sięga do nieznanych pod

ręczników, względnie zdobywa je ze źró
de ł zagranicznych.

Na to odparłem, że jak mi w iadomo, po
dręczników tego rodzaju u nas nie ma, zaś 
zapewniam, że autor „kąc ika" nie „s ię g a ' 
nigdzie i w iośnie zebrany materiał z dzie
dziny piekarskiej w przyszłości posłużyć ma 
jako zbiór wiadomości o chlebie.

Nagle zostaję zaskoczony pytaniem:
/  —  No a czy autor „kącika p iekarskiego" 
m ógłby coś napisać np. o kartoflu?

Nie mogłem na io  dać odpowiedzi, ły lko 
rzekłem zdawkowo: Spróbuję!

—  I tu się wsypałem. Moi- koledzy przy
słuchujący się rozmowie podchwycili:

—  Trzymamy kolegę za słowo, —  zoba
czymy, ja k  się wywiążecie.

Ponieważ towarzystwo by ło  już po jed
nym „głębszym " więc w edług zwyczaju 
skandowali:

—  „M y  chcemy czytać o karto flu ".
Nie pom ogły moje zarzuty pod adresem 

innych rzemieślników, którzy też mają prze
bogatą wiedzę i praktykę w swym zawodzie, 
a jednak nie w idać ich prac w piśmie —  nie

Z życia rzemiosła 
w Brodnicy

W  związku z przejęciem majątku i akt 
Pow. Zw. Cechów odbyto się w Brodnicy ze
branie wszystkich zarządów cechowych z u- 
działem członków zarządu Okr. Zw. Cechów 
w Grudziądzu pp.: Pawlusa i Fęglerskiego 
oraz kierownika biura. Zebranie zagaił prezes 
p. Niklewski witając gości oraz licznie przy
byłych członków.

Na wstępie zabrat głos wiceprezes p. Pa
wlus przedstaw iając członkom skład zarządu 
okręgowego, po czym zwrócił się z gorącym 
apelem o poparcie wszelkich wysiłków za
rządu i darzenie go pełnym zaufaniem. Za
rząd sktada się z rzemieślników, którzy wszyst
kie swe siły poświęcą dla dobra ogótu rze
miosła.

Po nim dłuższe przemówienie wyąłosit 
kier. p. Berąmann podkreślając, iż wtadze 
państwowe doceniają w petni rolę rzemiosła 
w dziele odbudowy kraju, i ogólnopaństwo- 
wej gospodarki. W ładze łe, pragnąc dopo
móc w jak  najszerszym jego rozwoju, pozy
tywnie ustosunkowały się do postulatów rze
miosła, czego dowodem nowa lista rzemiosła 
i reorganizacja sfrukfury organizacyjnej. Prze
chodząc do Okr. Zw. w Grudziądzu, w skład 
kfórego weszła również Brodnica, mówca po
d a ł zebranym do wiadomości, że okręg gru
dziądzki liczy 32 cechy, w  tym Brodnica po
siadać będzie następujące cechy: kowali, ślu
sarzy i blacharzy, kotodzie i i bednarzy, sto
larzy, szewców i cholewkarzy, krawców, p ie 
karzy, wędlin iarzy i fryzjerów. Apelem o dal
szą współpracę nowej organizacji zakończy! 
referent swe przemówienie, przyjęte gorący
mi oklaskami.

W  obszernej debacie liczni dyskutanci 
przedstawili szereg spraw, jak zabezpieczenia 
na starość rzemieślników, honorowanie ksiąg 
handlowych, szkolenie uczniów, cennika za 
usługi fryzjerskie i krawieckie. Dalej omówio
no obszerniej sprawę niedostatecznych przy
dzia łów  surowca i komisji podatkowej. Wywo
żono pogląd, iż do wszelkich komisji w spra
wach rzemieślniczych należy powotać przed
stawicieli rzemiosła.

Na zakończenie wiceprezes p. Pawlus i 
kierownik biura udzie lili szereg wyjaśnień od
nośnie poruszonych zagadnień. A. B.

piszą tłumacząc się brakiem czasu czy ru
tyny.

Rozumie się, narazie, tj. po przybyciu do 
W rocław ia, oczarowany wspaniałościami W y
stawy, wrażeniami ze Zjazdu Rzemiosła i in
nych niecodziennych wydarzeń —  przy kom
pletnym wyczerpaniu się w drodze —  zapo
mniałem „o  kartoflu".

Jednak po czasie i po ochłonięciu z prze
żytych, jak  w bajce dni wrocławskich, zaczy
na mnie intrygować myśl o kartoflu, nie daje 
spokoju, utrwala się chęć wprowadzenia w 
czyn danej obietnicy, —  potraktowanej no- 
pewno przez wszystkich (w wagonie) jako żart.

Proszę mi wybaczyć śmiałość, ale w miej
scu przeznaczonym dla „kącika piekarsk." tak 
się już zaklimatyzówatem, czuję się tam jak 
gospodarz czy „użytkow nik" i pragnę prosić 
Szanowną Redakcję o udzielenie miejsca w 
następnym numerze karfoflowi. Obietnicę na
leży dotrzymać nawet, gdy się jest pod 
wpływem „g łębszego" z kropelkami.

Przy tym, że imć książę Kartofel —  to 
krewny jego król. mości Bochenkó.

Tutyty wpray/dzie zostały zniesione i dziś 
demokratycznie pierwszego „Pyrą" a drugie
go „koksem " nazywamy —  to jednak nie 
dowodzi, abyśmy ich nie mogli uczcić, usza
nować, jak na to zasługują.

Aleksander Wojciechowski.
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SKRZYNKA
Z A P Y T A Ń
Zapylanie.

Jestem mistrzem piekarskim. Mam ucznia, 
który winien składać egzamin czeladniczy w 
styczniu 1949 r. Uczeń posiada świadectwo 
7-k!asowej szkoty powszechnej. Czy jest on 
zobowiązany do uczęszczania na kursy do
kształcające zawodowe, czy wystarczy do eg
zaminu czeladniczego świadectwo 7-klasowej 
szkoty powszechnej?

Odpowiedź.
Uczeń, który pragnie być dopuszczony do 

egzaminu czeladniczego, winien przedłożyć 
iw iadectwo nauki oraz świadectwo ukończenia 
Sredn. Szkoty Zawodowej. Jeżeli w tej m iej
scowości, w której odbywa naukę, nie ma 
szkoły zawodowej, to winien uczęszczać na 
kurs d la  dorosłych lub jeżeli zorganizowano 
kursy dla kandydatów do egzaminu czeladni
czego musi on bezwarunkowo taki kurs prze
chodzić. Jedynie z miejscowości, w której ani 
kursów ani Sredn. Szkoły Zawód, nie ma, może 
on być dopuszczony do eazaminu czeladni
czego, jeszcze przez krótki czas, zgodnie z 
przepisami istniejącymi w tym kierunku. Jed
nak poziom eazaminu dla niego nie bedzie 
obniżony i jeżeli nie posiada odpowiednich 
wiadomości z przedm iotów ogólnokształcą
cych, może on egzaminu nie zdać. Dobrze 
by byto, gdyby uczeń mimo braku kursów 
'i szkoły, przygotował się dobrze do egzami
nu, a przed terminem egzaminu czeladnicze
go załosił się do Kurator. Okr. Szkolnecto z 
wnioskiem o złożeniu egzaminu dla eksterni- 
stów z zakresu Sredn. Szkoty Zawodowej.

Zapytanie.
Prowadzę warsztat kołodziejski zmechani

zowany. Zatrudniam z reguły 8 pracowników. 
W yrabiam wyłącznie, karoserie samochodowe. 
Proszę o wyjaśnienie, do jakiego cechu będę 
należał, czy do cechu kołodzie i, czy też do 
cechu ślusarzy samochodowych. W ydaje mi 
sie, że doi cechu ślusarzy samochodowych, 
gdyż ly lko  z nimi współpracuję, zaś z ko ło- 
dziejstwem mam ty lko  naukę i egzaminy 
wspólne.

Odpowiedź.
W edłuq obecnie obowiązujących przepi

sów kołodziejstwo obejmuje prócz powozow- 
n icfwa jeszcze dwie specjalności i to: wyrób 
po jazdów  i wyrób karoserii. Natomiast cech 
ślusarzy samochodowych obejmuje nasfępujg- 
ce rzemiosła: ślusarstwo samochodowe i wul- 
kanizatorstwo. Do ślusarzy samochodowych

Z obrad Cechu Kowali
W  Grudziądzu odby ło  się zebranie Cechu 

K ow ali i Bednarzy, któremu przewodniczył p. 
Dejewski. Po odczytaniu protokółu z ostatnie
go zebrania przewodniczący udz ie lił głosu p. 
red. Bergmannowi, który naświetli) obecną 
strukturę rzemiosła dodając, iż dotychczasowy 
cech rozpadnie się na dwa, a  m ianowicie: 
w myśl nowej organizacp powstanie Cech 
Kowali oraz Cech Bednarzy i Kołodziei 
na tuj. terenie. Komisaryczne zarządy cecho
we, które niebawem pow ołane zostaną do 
życia, przeprowadzą rejestrację zakładów rze
mieślniczych i wybory do cechu, a później 
do związku,

Z kolei sekretarz p. Tokarczyk om ów ił 
sprawę uregulowania zaległych składek, przy
pominając, że w razie uchylenia się od do
browolnego obowiązku nastąpi ich ściąganie 
na drodze przymusowej. Nad tymi zagadnie
niam i potoczyła się ożywiona debata, podczas 
której liczni mówcy poruszali sprawę kształ-

zaliCzone są następujące specjalności: napra
wa samochodów, szlitowanie tłoków , wyrób 
części zamiennych, elektromechanictwo samo
chodowe i obsługa samochodów. Z powyż
szego wynika, że budowa karoserii należy 
do kołodziejstwa i do tego cechu będzie Pan 
też należał. Wskazuje też na to brzmienie §
5 statutu cechowego, który op iewa, że: 
„członkiem  cechu jest z mocy samego prawa 
każdy rzemieślnik, prowadzący w okręgu ce
chu samoistnie warsztat rodzaju rzemiosła, 
ob ję tego działalnością cechu". A więc „ko ło 
dz ie j", do cechu kołodzie i.
Zapytanie. v

W  związku z artykułem  w nr 31 „Rze
mieślnika Pomorskiego" z dn ia 11 sierpnia br. 
p. t. „Nowe uchwały regulujące obrót złotem 
i walutam i", proszę o dodatkowe wyjaśnienie. 
Czy zegarmistrz, który obok zawodu swojego 
uprawia sprzedaż zegarków i biżuterii ze 
szlachetnych metali, może również zakupywać 
zło to  w stanie nieprzerobionym. Czy musi on 
mieć do tego osobne zezwolenie?

Odpowiedź.
Zgodnie z wyjaśnieniem Komisji Dewizo

wej z dn ia  3. V. 48 r. w sprawie kupna 
i sprzedaży z ło ta  w kraju, uprawnieni do za
kupu z ło ta  nieprzerobionego w wszelkiej 
postaci (za wyjątkiem monet ze złota i szta
by) przysługuje firmom i osobom trudniącym 
się zawodowo przemysłem złotniczym na zasa
dzie uprawnienia nadanych im przez właściwe 
władze. O ile chodzi o rzemiosła to- upraw
nieniem formalnym jest karta rzemieślnicza, 
wydana przez w ładzę przemysłową I instan
cji. Z łotn icy zatem, jeżeli prowadzą rejestr 
nakazany wspomnianym zarządzeniem, są 
uprawnieni do skupywania z ło ta  we wszelkiej 
postaci (za wyjątkiem  monet i sztaby). Ze
garmistrze, którzy nie posiadają równocze
śnie karty rzemieślniczej na rzemiosło z ło tn i
cze, nie mogą zatem skupywać złomu na
wet w tym wypadku, gdy handlują b iżuterią 
zło tą . W yjaśnienie Banku Polskiego, którego 
op in ii w tej sprawie zasięgnięto, op iewa, że: 
„kup iec trudniący się handlem wyrobami ze 
złota i nie posiadający uprawnień nadawa
nych przez w łaściwe w ładze do trudzenia się 
zawodowo przemysłem złotniczym, nie może 
nabywać lub zbywać ?łota w stanie nieprze
robionym. Rzemieślnik natomiast, jeżeli po
siada uprawnienie do prowadzenia warsztatu 
złotn iczego i uprawnienia te zostały mu na
dane przez w łaściwe wfadze, może naby
wać z ło to  w stanie nieprzerobionym. Zbywać 
je może ty lko w stanie przerobionym, chyba, 
że nabywcą jest Narodowy Bank Polski lub 
firma trudniąca się zawodowo przemysłem 
złotniczym na zasadzie posiadanych upraw
nień.

i Bednarzy w Grudziądzu
cenią i posyłania uczniów do Publicznej 
Szkoły Zawodowej. Ponadto przedmiotem 
rozważań była kwestia surowca, która jest 
niewystarczająca d la  potrzeb kowali i be
dnarzy.

A. B.

K O M U N IK A T
Izba Rzemieślnicza podaje do wiadomości, 

iż Okręgowy Urząd. L ikw idacyjny urządza po
nowny przetarg ustny na remanenty niesprze- 
dane na różne towary poniem ieckie z zakresu 
różnych grup rzemiosła.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 paździer
nika 1948 r. o godz. 9 w świetlicy O. U. L. w 
Bydgoszczy.

W ykaz rzeczy, które będą licytowane 
znajduje się do wglądu w Izbie Rzemieślni
czej w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10, po
kój 13.

Aleksander Wojciechowski
Fragment

z „O pow ieści p iekarza"

W ę d r ó w k a
IX

Jak zwykle bywa, opisany wyżej, powraca 
z wędrówki do piekarni tego mistrza, który 
gó na nią wypraw ił.

Powraca pełen animuszu i „dośw iadcze- 
n ia ^ - p a d a  do stóp swej szefowej -  istoty 
czutego serca, —  która na w idok dziecka 
„piekarskiego fachu", przyjmuje „m arnotraw
nego syna", szczerze jak na spowiedzi zda
jącego relacje z wyników przebytej wędrów
ki, z odbyte j praktyki w świecie piekarskim,—  
kończąc sprawozdanie wyrazami tęsknoty za 
„kochaną swoją op iekunką".

M ajstrowa wsłuchana w opowieści swe
go by łego ucznia, w przerwach w ydaje za
rządzenia:

—  Kaśka, poda j no panu W icusiowi mi
skę zalewajki z kiełbasą! —  bo wygląda jak
by tydzień nie ja d ł.

Na dźwięk tak obiecującego słowa... pie
karz rzuca nowy potok słów, wprawiających 
szefową w zachwyt. Oko szefowej przy tym 
obejm uje zewnętrzną ruinę by łego ucznia.

—  Kasiu! —  przynieś-no z komory jakie 
ciuchy, —  bo mi ęiężki wstyd za Wicusia 
świecącego gołytn tyłkiem.

O pow iadan ie pana Wicusia dochodzi do 
szczytu o fantastycznych przygodach w cza
sie „ra jzy '', —  przerwane zostaje podaniem 
na s ió ł „pierwszej od miesiąca gorącej 
strawy" —  którą to wędrowny spożywa w 
spokoju z wyjątkiem  trzęsących się uszów.

Czysta koszula i kalesony podane ręką 
majstrowej —  to szczyt marzeń.

—  Teraz się „sm yku" wykąpiesz, włożysz 
bieliznę, pójdziesz na górę, a jak wypocz
niesz, —  jazdą do roboty.

Tymi stówy pani majstrowa zakończa 
o fic ja lną  część przyjęcia.

Powrót z „ra jzy " nie zawsze ma tak m iłą 
formę. Powracającego wędrowca nie rzadko 
przyprowadza do domu po lic ja  wraz z akta
mi n iespraw iedliw ie orzekającym i o szumnej 
przeszłości itd. A le  o tym, po tym.

Przybyły w odpow iedn ie j chw ili składa 
swemu mistrzowi zeznania wyczerpujące z te
go drugiego przedmiotu... (tj. gospody, szyn
ki, knajpy i b irbantki) —  oni się tam już 
dobrze rozumią. Zresztą co tu gadać, — 
wiemy jak  jest.

Ma się rozumieć, że majster w  czasie 
opow iadania swego ucznia, jeszcze wyraźniej 
przeżywa chwilę swej młodości, ściska 
ucznia, wylewa tzy rzewności, a nalewa kie
liszki...

Siomumkaty
W  dniu 26 października br. o godz. 10 

odbędzie się zebranie informacyjne Cechu 
Siodlarzy i Tapicerów w sali Domu Rzemiosła 
w Bydgoszczy.

Obecność wszystkich członków obowiąz
kowa. ,

*

Cech Szewców i Cholewkarzy w  Byd
goszczy obchodzi uroczystość patronów ce
chu Krispina i Krispianina w dniu 25. 10. 48 r.

O godz. 9 w kościele farnym Msza św. 
żałobna.

Po Mszy św. akademia w Domu Katolic
kim. /

O godz. 11 nadzwyczajne walne zebranie.
Obecność członków, ich pracowników oraz 

rodzin pożądana.
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Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Zakład ełektro-mechaniczny
„Magneto“, Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, lei. 34-17

KL. GREGORKIEWICZ
Bydgoszcz, Dworcowa 20, łel. 29-07

Wytwórnia mebli wyściełanych
FR. ZAMROWSKI
Bydgoszcz, Kujawska 82.

Inslrumenly muzyczne —  warsztat naprawy —

JULIAN K1ELJB1CH Spadk.
Bydgoszcz, Al. 1 M aja 44.

Warsztat loklernlczy samochodów I motocykli

FR. WALENCZYKOWSKI
Bydgoszcz, Podolska 9.

Reper. maszyn do szycia i pisania

ST. SAJDAK
Bydgoszcz, Jona Kazimierza 4.

Tokarstwo w drzewie

F-a IGNACY FRITZ
Bydgoszcz, Plac Poznański 6.

Warsztaty cholewkarskie

JÓZEF PEKOWSKI
Bydgoszcz, Plac Wolności 5.

Szkłarstwo budowl. i pojazdowe
W. MAKOWSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 42

Wytwórnia Cukrów i Czekolady
FLORIAN GIC

Bydgoszcz, Aleje 1 M aja 64

Warszat naprawy wag

A. HAFTKOWSKI
Bydgoszcz, Piotra Skargi 2

Warsztat ślusarsko-mechaniczny
Rob. Spółdz. Pracy „Tryb“ 
z odp. udz.
Bydgoszcz, 3 Września 7, tel. 33-65

Autoprzewóz
WŁAD. DELBOWSKI

Bydgoszcz, Jagiellońska 29, tel. 32-30

Meble, kompletne urządzenia mieszkaniowe 
i b iurowe

POM. SPÓŁDZ. CECHU STOLARZY 
Bydgoszcz, ul. Długa 42, tel. 35-48.

Wyłączne przedst. maszyn „Adrema" 

na woj, pomorskie 1 pom.-zachodnie

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Zakład fotograficzny

„BOBO“, J. JAROSZYŃSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, tel. 17-72 

Warsztat naprawy radio-odblorników

K. NOWAK
Bydgoszcz, ul. Długa 1.

Naprawa maszyn biurowych

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Pracownia cholewek

ZBIGNIEW RADOLINSKI
Bydgoszcz, Śniadeckich 32.

Stolarnia

JULIAN POCHOWSKI
Bydgoszcz, Długa 40.

Warsztat malarski

CZESŁAW PERMODA
Bydgoszcz, Grunwaldzka 35.

Warsztaty samochodowe
J. GRABOWSKI I FL. ZASTEMPOWSKI 
Bydgoszcz, Dr. E. Warmińskiego 17. 
tel. 18-16.

Konc. Przedsiębiorstwo Przewozowe
~ ~ — -

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 108, tel. 11-73 
Kupno —  sprzeda ł  —  zamiana maszyn 

liczących —  piszących I księgujących

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

I a węgiel bukowy 
I a kit szklarski

p o l e c a

M arian  Rze\iecJ^i
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  17

TAPCZANY, FOIELE
poleca

Wytwórnia Mebli Wyścielanych
Szymon Grzemielewsl^i 

B y d g o s z c z ,  A le je  1 M a j q  7 8

/aauliione dolumeniy
Unieważniam zagubione świadectwo eg

zaminu czeladniczego w rzemiośle blachar
skim, złożonego w dniu 3 marca 1934 r. w  
Grudziądzu, na nazwisko Frosł Józef, urodzo
ny dn |a 8. 8, 1915 r. w Grudziądzu.

*  *

Unieważniam zagubione świadectwo eg
zaminu czeladniczego w rzemiośle piekar
skim, złożonego w dniu 7. 4. 1924 r. w  Gru
dziądzu, na nazwisko Szpiker Paweł, urodzo
ny dnia 26. 6. 1903 r. w  Bydgoszczy.

*  * *
Unieważniam zagubione świadectwo eg

zaminu czeladniczego w rzemiośle rzeźnic- 
kim, złożonego w dniu 6. 11 1930 r. w Karlu-, 
zach, na nazwisko Szubert Trauguł, urodzony 
23. 1. 1910 r. w  Łązalicoch, pow. Kartuzy.

* , .
Unieważniam zagubione świadectwo eg

zaminu czeladniczego w rzemiośle ślusarskim, 
złożonego w  dniu 25. 8 1 947 r. w Bydgoszczy, 
r.a nazwisko Dukowski i Zygfryd, urodzony 
dnia 26. 1, 1929 r. w Bydgoszczy.

* .  *
Unieważniam zagubione świadectwo egza 

minu czeladniczego w rzemiośle młynarskim, 
złożonego w dniu 25. 7. 1923 r. w Tucholi, na 
nazwisko Pryła Franciszek, urodzony dnia 
30. 7. 19P2 r. w  Siebisz.

■  I  ł  I I  I  I

Fotografowie F r y z j e r z y

Uwaga!
Siarczan sodo krystaliczny ■

n a d s z e d ł

F O T O - L  A B O R
BYDGOSZCZ, ul. POMORSKA nr. 7 j 

» • » » » « «  • • • ■ ■ I  T - r a J :

Elektrody do spawania 
lukiem elektrycznym 

Uchwyty do elektrod 
Proszki do spawania 
Węgiel drzewny bukowy

S P A W O TE C H IIK A
Bydgoszcz, Podolska 31, tel. 12-57

CECHOWE I ORGANIZACYJNE
wykonuje fachowo firma

Roboty ręczne I m aszyno w e  
R zem ios ło  artystyozne  

BiellZnlarstwo

^BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 11, Tel. 2 3 - 2 1 ^
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